
Z k r o n i k i  n a u k o we j

KONSTYTUCJA RP Z 1997 ROKU 

ZAŁOŻENIA TEORETYCZNE A PRAKTYKA

Z  okazji 20. ro czn icy  w e jśc ia  w  życie  K on sty tu c ji R zeczypospo lite j Polskie j o d by ła  się  
w  P ozn an iu  11 p aźd z ie rn ik a  2017  r. k o n fe ren c ja  n au k o w a  pt. „K o n sty tu cja  R P z  1997 r. -  z a ło ­
żen ia  teo re ty czn e  a  p ra k ty k a ” . K o n fe ren c ja  zo sta ła  zo rg an izo w an a  p rzez  K a ted rę  P raw a K o n ­
sty tucy jnego  W ydziału  P raw a  i A d m in istrac ji U n iw ersy te tu  im . A d am a M ick iew icza  w  P o zn a­
n iu , O k ręgow ą Izbę  R ad có w  P raw n y ch  w  P ozn an iu , W ie lkopo lską  Izbę A d w o k ack ą  o raz  Izbę 
N o ta ria ln ą  w  P ozn an iu . P a tro n at h o n o ro w y  n ad  k o n fe ren c ją  ob ję li R ek to r U A M  w  P o zn an iu
-  prof. A ndrzej L esick i, P rzew o d n iczący  K om isji W eneckiej -  G iann i B u ąu icch io , P rezy d en t 
M iasta  Poznan ia  -  Jacek  Ja śk o w iak  oraz  B iu ro  In sty tucji D em o k ra ty czn y ch  i P raw  C złow ieka

O tw arcia  dokonali: K ie ro w n ik  K a ted ry  P raw a  K o n s ty tu cy jn eg o  W ydziału  P raw a i A d m in i­
stracji U A M , H o n o ro w a  P rzew o d n icząca  K om isji W eneckiej -  p rof. H an n a  Suchocka, R ek to r 
U A M  prof. A ndrzej L esick i, D z iek an  W ydziału  P raw a  i A d m in is trac ji U A M  prof. R o m an  B u- 
dz inow sk i, D y rek to r D ep artam en tu  D em o k rac ji OB W E /O D IH R  d r M arc in  W ałecki, P rezy d en t 
M iasta  P ozn an ia  Jacek  Jaśk o w iak , D z iek an  O kręgow ej Izby  R ad có w  P raw n y ch  w  P ozn an iu  
Z b ig n iew  Tur, D ziekan  W ielkopolsk ie j Izby  A d w okack ie j p rof. M aciej G u tow sk i o raz  D ziekan  
Izby  N otaria lne j w  P ozn an iu  T adeusz Paetz.

W ykład  o tw iera jący  k o n fe ren c ję  R o la  K o m is ji W eneckiej w  p ro c e s ie  p rzyg o to w y w a n ia  
ko n sty tu cji w  p a ń stw a c h  E u ro p y  Ś rodkow ej i W schodniej w y g ło sił T h o m as M ark ert -  S ek re ­
tarz  K om isji W eneckiej. P rzy p o m n ia ł on, że  E u ro p ejsk a  K om isja  n a  rzecz  D em o k rac ji p rzez  
P raw o, zw ana  K o m isją  W enecką, je s t  o rganem  d o radczym  R ady  E uropy  i zosta ła  u s tan o w io ­
na  w  1990 r. p rzed e  w szy s tk im  w  celu  zap ew n ian ia  p ań stw o m  E u ro p y  Ś ro dkow o-W schodn iej 
po m o cy  doradczej w  okresie  transfo rm acji. P o d k reślił, że  K om isja  po d e jm u je  p race  z in ic ja ­
ty w y  p ań stw  czło n k o w sk ich , a  je j  d o ro b ek  liczy  oko ło  900 op in ii i o p raco w ań  po św ięco n y ch  
zag ad n ien io m  ustro jo w y m  oraz  och ro n y  p ra w  i w o ln o śc i człow ieka . S zczeg ó ln ie  du żą  w ag ę  
K om isja  p rzy w iązu je  do zap ew n ien ia  w ład zy  sądow nicze j fak tycznej n iezależn o ści od  innych  
w ładz  oraz  stw o rzen ia  s ilnego  sąd o w n ic tw a  k o n sty tucy jnego . Z d an iem  T h o m asa  M arkerta  
ro la  K om isji w  o sta tn ich  latach  w zrosła , n ie  ty lko  b o w iem  po m ag a  ona p rzy  tw o rzen iu  p raw a 
w  pań stw ach  czło n k o w sk ich , ale  też w y stęp u je  w  roli a rb itra  spo rów  po litycznych .

W  p ierw sze j sesji kon fe ren c ji, za ty tu łow anej K o n sty tu c ja  ja k o  n a jw yższe  p ra w o  R ze czy ­
p o sp o lite j, w y stąp iła  prof. H an n a  S uchocka  z  re fe ra tem  P o lska  konsty tu c ja  ja k o  e lem en t eu ­
ropejsk iego  dzied zic tw a  ko n sty tucy jnego . P ro fe so r w skaza ła , że  K o n sty tu c ja  z 1997 r. oparta  
je s t  n a  zasad ach  i id each  zak o rzen io n y ch  w  europejsk ie j trad y c ji konsty tu cy jn e j. N a leżą  do 
n ich  w  szczegó lności: z asad a  przy rodzonej godnośc i człow ieka , zasad a  dem o k ra ty czn eg o  pań-
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stw a p raw n eg o  z au to n o m ią  sądów  i n iezaw is ło śc ią  sędziów , sądow nic tw o  k o n sty tucy jne . P ra­
w id ło w o  dz ia ła jący  T rybunał K o n sty tu cy jn y  je s t  g w aran tem  suprem acji p raw a  nad  polityką. 
P aństw a m ają  p raw o  do od rębności i znacznej sw o b o d y  w  zak resie  regu lacji zag ad n ień  u stro ­
jo w y c h , je d n a k  p ew n e  zasad y  n a leży  trak to w ać  ja k  ak sjo m aty  zak o rzen io n e  w  europejskiej 
tradycji p raw nej i te m u szą  być  bezw zg lęd n ie  p rzestrzegane.

N astępn ie  prof. M aciej G utow ski w  re feracie  B ezpośredn ie  s to so w a n ie  K onsty tuc ji 
w  p ra k tyc e  są d o w ej zw ró cił u w agę, że  m ech an izm  b ezp o śred n ieg o  sto so w an ia  K onsty tuc ji 
p rzez  sąd y  n ie  o g ran icza  się  ty lk o  do  o d m o w y  zas to so w an ia  n iek onsty tucy jne j n o rm y  praw nej 
w  k onkre tne j sp raw ie , a le  także  do w y k ład n i zgodnej z  K o n sty tuc ją , w ykładn i p rokonsty tu - 
cyjnej o raz  w sp ó łs to so w an ia  no rm  k o n sty tu cy jn y ch  i n o rm  h iera rch iczn ie  n iższych . T rybunał 
K o n sty tu cy jn y  ko n tro lu je  zg o dność  no rm  p raw n y ch  z K o n sty tu c ją  ab strak cy jn ie , n a to m iast 
sądy  w  k o n k re tn y ch  spraw ach . S pójność o rzeczn ic tw a  zap ew n ia  n ie  ty lk o  T rybunał K o n sty tu ­
cyjny, ale  rów nież  Sąd N a jw y ższy  i N acze ln y  Sąd A dm in istracy jny . A by  zas to so w ać  m ech a­
n izm  p ro k o nsty tucy jne j w y k ład n i, na  reg u ły  in te rp retacy jn e  na leży  n a łożyć  system  w ażen ia  
w arto ści, o k tó ry m  m ów i R o n a ld  D w o rk in  i R o bert A lexy. N a  po d staw ie  ana lizy  o rzeczn ic tw a 
sądów  p o w szech n y ch  i ad m in istracy jn y ch  m o żn a  w sk azać  w ie le  p rzy p ad k ó w  w sp ó łs to so w a­
n ia  K onsty tucji. Jud y k a tu ra  n ie w y k lu cza  też  sam o is tn eg o  stosow an ia  K o nsty tuc ji, gdy  norm a 
k o n sty tu cy jn a  je s t  w y sta rcza jąca  skonkre tyzow ana.

K o le jny  re fe ra t K o n sty tu c ja  ja k o  źró d ło  o b o w ią zkó w  p a ń s tw a  w  sto su n ku  do  obyw ate la  
w yg łosiła  d r hab. M onika  F lo rczak-W ątor. P o d z ieliła  ona o b ow iązk i p ań stw a  na  obow iązk i
o  charak te rze  n eg aty w n y m  i p o zy tyw nym . O b o w iązk i o charak te rze  neg aty w n y m  u jm ow ane  
są w  p ostaci zak azó w  np.: zakaz  n aruszan ia  go d n o śc i czy  zakaz  d y sk rym inacji. Z kolei obo­
w iązk i p o zy ty w n e  słu żą  u rzeczy w is tn ian iu  a lbo  och ro n ie  p raw  i w olnośc i. K o n sty tu c ja  p o w in ­
na regu low ać zasad y  ro zstrzy g an ia  ko liz ji o b o w iązk ó w  państw a. O b o w iązk i p o zy tyw ne i n e ­
gatyw ne p ań stw a  m ogą bo w iem  zb iegać  się  w  tej sam ej sy tuacji n a ru szan ia  p raw  człow ieka.

P rof. K rz y sz to f W o jtow icz  p rzed staw ił refera t W spólnota  w a rto śc i w  U nii E uropejskie j  
z  p e rsp e k ty w y  art. 90  ust. 1 K o n sty tuc ji. W skazał on, że  art. 90  ust. 1 K onsty tuc ji, k tó ry  stano­
w i p o d staw ę do  p rzek azan ia  o rgan izacji m ięd zynarodow ej lub organow i m iędzynarodow em u 
kom petencji o rganów  w ład zy  państw ow ej w  n iek tó ry ch  sp raw ach  m usi być in terpretow any  
w raz  z n acze ln y m i zasad am i K onsty tuc ji. P rzy stąp ien ie  do  U nii E uropejsk iej n ie  ko lidow ało  
z system  w arto śc i R zeczypospo lite j Po lsk ie j. Po lska, ja k  każde  pań stw o  cz ło nkow sk ie , m a 
ob o w iązek  resp ek to w an ia  zasad , k tó re  zosta ły  w y rażo n e  w  trak ta tach  za ło ży cie lsk ich . Z  tego 
punktu  w id zen ia  isto tne  znaczen ie  m a postan o w ien ie  T rak ta tu  o U nii E u ro p ejsk ie j, zgodnie  
z  k tó rym  U nia  o p iera  się  n a  w arto śc iach  p o szan o w an ia  godnośc i o soby  lu dzk ie j, w olności, 
dem okracji, rów ności, p ań stw a  p raw nego , ja k  rów n ież  p o szan o w an ia  p raw  czło w iek a , w  tym  
praw  osób  na leżących  do  m nie jszośc i. W artości te są  w sp ó ln e  pań stw o m  cz ło n k o w sk im  w  spo­
łeczeń stw ie  op arty m  na  p lu ra lizm ie , n ied y sk ry m in acji, to le ran c ji, sp raw ied liw ości, so lidarno­
ści o raz  n a  ró w n o ści kob iet i m ężczyzn . Jed n o cześn ie  n ie  istn ie je  sp rzeczność  pom ięd zy  za­
ch ow an iem  to żsam ości konsty tucy jne j pań stw  czło n k o w sk ich  a ob o w iązk iem  resp ek tow an ia  
w spó ln y ch  w artości. W sp ó ln e  w artości w y w o d zą  się bo w iem  z dem o k ra ty czn eg o  k o n sty tu ­

c jonalizm u.
D r W ito ld  P łow ieć  w  re feracie  G w a rancje  za sa d y  na d rzęd n o śc i K o n sty tu c ji  w y jaśn ił zna­

czen ie  zasad y  nad rzęd n o śc i K onsty tuc ji ja k o  obo w iązk u  d z ia łan ia  p rzez  o rgany  w ład zy  pub­
licznej zg odn ie  z  K o n s ty tu c ją  o raz  u rzeczy w is tn ia  treści no rm  k o n sty tu cy jn y ch . Fak tyczne  
zap ew n ien ie  zasad y  n adrzędnośc i K onsty tuc ji je s t  isto tne  d la  och ro n y  o b y w atela  p rzed  pań­
stw em , p on iew aż  K o n sty tu c ja  ja k o  um o w a spo łeczn a  w yzn acza  g ran ice  n iep rzek racza lne
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dla w ładzy. K o n sty tu c ja  R P  zaw ie ra  liczne gw aranc je  sw ojej nad rzędnośc i. Z a liczy ć  do  n ich  
m ożna  w  szczegó lności: p ro ced u rę  zm iany  K o n sty tu c ji, odpow ied zia ln o ść  p rzed  T rybunałem  
Stanu, kon tro lę  konsty tu cy jn o śc i p raw a  p rzez  T rybunał K onsty tucy jny , m ożliw ość  w zru szen ia  
osta tecznego  ro zstrzy g n ięc ia  n a  po d staw ie  art. 190 ust. 4  K o n sty tu c ji, bezp o śred n ie  s to so w a­
n ie  K onsty tuc ji p rzez  sądy  oraz  ś lubow an ia  sk ładane  p rzez  p a rlam en tarzystów , P rezy d en ta  
i członków  R ady  M in istrów . N ie  istn ie ją  je d n a k  p raw n e  gw aranc je , k tó re  sk u teczn ie  i trw ale  
zapew nią  n ad rzęd n o ść  K onsty tuc ji. W  sta ran iach  o zap ew n ien ie  K onsty tuc ji nad rzęd n o śc i na ­
leży  zadbać  o o d p ow iedn i p o z io m  ku ltu ry  p raw nej. Z  tego  po w o d u  w arto  pod jąć  tru d  p rz e ­
konyw an ia , że  K o n sty tu c ja  je s t  na jw y ższy m  p raw em  R zeczypospo lite j Po lsk ie j, a  je j  p rze ­
strzegan ie  m a  na  celu  zach o w an ie  p rzy rodzonej godnośc i człow ieka , je g o  p raw a  do w o lnośc i 
i obo w iązk u  so lid arn o śc i z  innym i.

D ruga  sesja  k o n ferencji R zeczp o sp o lita  ja k o  dobro  w sp ó ln e  ro zp o czę ła  się re fera tem  prof. 
Jan u sza  T rzc ińsk iego  za ty tu ło w an y m  K o n sty tu cy jn a  za sa d a  d o bra  w spó lnego . M ó w ca  zw ró cił 
uw agę  na p rzy d atn o ść  łączn eg o  in te rp retow an ia  art. 1 i art. 2 K onsty tuc ji o raz  um ie jsco w ie ­
nie zasady  dobra  w sp ó ln eg o  w  ro zd zia le  p ierw szy m  K o nsty tuc ji. O tw ie ra  ona ka ta log  zasad , 
co  m a  znaczen ie  d la  je j in te rp retacji. D o b rem  w sp ó ln y m  je s t  R zeczy p o sp o lita  P o lska , a w ięc  
republika. Jako  w arto ść  dobro  w sp ó ln e  u ję te  je s t  zaró w n o  w  o b szarze  zasad  u stro jo w y ch , ja k  
i w o lnośc i, p raw  i o b o w iązk ó w  człow ieka . Z  tego  w zg lęd u  dobro  w sp ó ln e  n a leży  b ad ać  na 
trzech  obszarach : 1) w o ln o śc i, p raw  i o b o w iązk ó w  człow ieka , 2) fun k c jo n o w an ia  insty tucji 
p u b licznych , 3) s tanow ien ia  p raw a. Z  p e rsp ek ty w y  dobra  w spó ln eg o  isto tn a  je s t  z asad a  p ro ­
porc jo n a ln o śc i, k tó ra  je s t  jed n y m  z filarów  K onsty tuc ji.

N astępn ie  z  referatem  Trójpodział w ładz a  dobro w spólne  w ystąp ił prof. W ojciech Ł ączkow ­
ski, który podkreślił znaczen ie  w ładzy  sądow niczej w e w spółczesnym  państw ie  dem okratycz­
nym . W ładza sądow nicza  n ie  pow inna  być w yb ierana  w  w yborach  pow szechnych, pon iew aż 
w yborca  nie m a m ożliw ości oceny  kw alifikacji sędziego. U dział P rezydenta  w  w yborze sędziów  
m oże być jed y n ie  form alny. Inne rozw iązania  pow odują  zagrożenie dla n iezaw isłości sędziow ­
skiej. Sędzia n ie pow in ien  odczuw ać d ługu  w dzięczności w obec polityków . N iebezp ieczne są  też 
dążen ia  do jed n eg o  ośrodka w ładzy. H istoria  uczy, że jed n orodność  w ładzy  pow oduje  trag iczne 
skutki. W  dem okratycznym  państw ie  w ładze  p o w inny  się rów now ażyć. Sędziow ie, podobnie  
ja k  urzędnicy, stosują praw o, ale ich  zadaniem  je s t w ym ierzan ie  spraw iedliw ości. T rójpodział 
w ładzy  zapobiega  jed y n o w ład ztw u  i n iszczen iu  ładu  konstytucyjnego.

S a m o rzą d  tery to ria ln y  ja k o  c zyn n ik  w zm a cn ia ją cy  za sa d ę  d o b ra  w spó lnego  s tanow ił 
p rzed m io t w y pow iedzi prof. S ław om ira  Patyry , k tó ry  w sk aza ł, że sam o rząd  tery to ria ln y  m a 
o b o w iązek  realizacji d o b ra  w spó lnego . C z łonkow ie  w sp ó ln o t sam orządu  te ry to ria ln eg o  m ogą 
u rzeczy w is tn iać  ideę do b ra  w spó ln eg o  za  pom ocą: sp raw o w an ia  w ład zy  w  tym  sam orządzie , 
k o n su ltac je  spo łeczne, in ic ja tyw y  u ch w ało d aw cze j, in ic ja tyw y  lokalne j, bu d że tu  o b y w a te l­
sk iego. W  ocen ie  m ó w cy  m o żn a  zao bserw ow ać ten d en cję  do  n ad m iernego  in g ero w an ia  w ła ­
dzy  cen tralne j w  d z ia ła lność  sam orządu  tery to ria lnego .

Prof. M ariu sz  Jab łońsk i p rzed staw ił re fe ra t J a w n o ść  dzia ła n ia  w ła d z p u b lic zn y ch  ja k o  
dobro w spólne, w  k tó ry m  d o w o d z ił w agi jaw n o śc i d z ia łan ia  w ładz  p u b liczn y ch  d la  och ro n y  
w olnośc i i p raw  obyw atela , d z ia łan ia  o rganów  p ań stw a  i stanow ien ia  p raw a. Jaw ność  pań stw a  
w y m ag a  czy telnych  i ja sn y c h  p ro ced u r o raz  środków  egzekucji. P raw o  d o stępu  do in form acji 
p ub licznej je s t  p raw em , k tó re  n ie  w y m ag a  w y k azan ia  in te resu  p raw n eg o  i fak tycznego . K ażdy  
p o w in ien  m óc sk u teczn ie  d o w iedzieć  się o d z ia ła lnośc i w ład z  publicznych .

D r K rz y sz to f  U rb an iak  w  w y stąp ien iu  za ty tu ło w an y m  W ybory ja k o  d em o kra tyczn y  sp osób  
kreow an ia  o rganów  w ła d zy  p u b lic zn e j a  dobro w sp ó ln e  zau w aży ł, że  jed n y m  z e lem en tó w
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dem ok ra ty czn ie  zo rgan izow anej w sp ó ln o ty  są dem o k ra ty czn e  w y b o ry  oparte  na  rzetelnych , 
sp raw ied liw y ch  p ro ced u rach  w y b o rczych . K lu czo w e  z p unk tu  w id zen ia  do b ra  w sp ó ln eg o  je s t 
tw orzen ie  i in te rp reto w an ie  p raw a w y b orczego  w  trosce  o dobro  w spó lne . A n tid o tu m  na  in ­
strum en ta lizac ję  p raw a  w y b o rczeg o  je s t  zak az  zm ian  tego  p raw a w  o k reślo n y m  o k resie  p rzed  
w yboram i. O e fek c ie  w y b o ró w  w  co raz  w ięk szy m  sto p n iu  decy d u ją  je d n a k  czy nn ik i inne n iż  
p rzek o n an ia  czy  p re ferencje  w yborców . W śró d  tych  czy n n ik ó w  w y m ien ić  m o żn a  regu lacje  
p raw n e  do ty czące  p ro g ó w  w yb o rczy ch , fo rm uł p rze liczan ia  g łosów  na m andaty , p o d z ia ł k ra ­
ju  na  okręg i w y b orcze , dostęp  do m ed ió w  czy  zasad y  p ro w ad zen ia  i fin an so w an ia  kam panii 

w yborczej.
W  trzecie j sesji W ładza w  R zeczyp o sp o lite j  ja k o  p ierw sza  w y stąp iła  prof. M aria  K ruk- 

-Jarosz , k tó ra  o m ó w iła  Zakres w ładzy  P rezyden ta . R eferen tk a  zau w aży ła , że  c iąg le  ak tualna 
j e s t  p ro b lem aty k a  ustro jow ej pozycji P rezy d en ta  w  szczegó lności w  ko n tek ście  re lac ji z  R adą 
M in istró w  oraz g enera ln ie  ko n sty tu cy jn y  sy tem  rządów . O g ran iczen ie  k o m p eten c ji P rezyden ta  
w  K on sty tu c ji sp o w odow ało  n iep ro p o rc jo n a ln o ść  m ięd zy  silną leg ity m acją  w y b o rczą  i zak re­
sem  w ładzy  Prezyden ta. L eg itym ację  w y b o rczą  P rezy d en ta  w iąże  się n ie  ty le z ingerencją  
w  sferę rząd zen ia  czy  k on tro li rządu, ale  uzasad n ien iem  je g o  roli ja k o  p rzed staw ic ie la  pań ­
stw a i a rb itra  w  system ie  rządów . U m ieję tne  w y k o rzy stan ie  k o m petencji, k tó re  K onsty tuc ja  
p rzy zn a je  P rezyden tow i daje  m u  m o żliw o ść  u czestn ic tw a  w  zarząd zan iu  sp raw am i państw a 
w  im ien iu  i in te resie  obyw ateli bez  b ieżącej ingerencji w  d z ia łan ia  rządu  i je g o  kontro li.

Prof. D ariusz  D udek  w  w ystąp ien iu  zaty tu ło w an y m  R eferendum  -  in stru m en t c zy  iluzja  
w ładzy  p o lsk ie g o  sitw erena? , p o  p rzed staw ien iu  h isto rii po lsk ich  re ferendów , dow odził, że 
insty tuc ja  re ferendum  zosta ła  zdep rec jo n o w an a  w  K o n sty tu c ji w  p o ró w n an iu  do  p o ziom u, jak i 
m ia ło  re ferendum  zatw ierd za jące  K onsty tuc ję . D o tej p o ry  ty lko  d w ukro tn ie  o dby ło  się  re fe ­
ren d u m  og ó ln o k ra jo w e  n a  podstaw ie  K onsty tuc ji i je s t  ono do stęp n e  ty lk o  za  p rzyzw olen iem  

p rzed staw icie li narodu.
K o le jn y  re fe ra t S ę d z io w ie  i g ra n ic e  w ła d zy  d e m o kra tyc zn e j w  są d a ch  ko n sty tu cy jn ych  

w y g ło sił p rof. R yszard  P io tro w sk i. Z w ró c ił on  u w ag ę , że  k o n sty tu c ja , w e  w łaśc iw y m  tego 
s ło w a  zn aczen iu , je s t  o g ran iczen iem  w ła d zy  w ię k sz o śc i p a rla m e n ta rn e j, w y razem  staw ian ia  
p raw a  p o n ad  p o lity k ą . K o n s ty tu c ja  z  1997 r. o g ra n ic za  w ład zę  w ię k sz o śc i ze w zg lęd u  na 
p raw a  cz ło w iek a . Jest o n a  k o n sty tu c ją  d em o k rac ji k o n sen su a ln e j, sp o łe cz eń s tw a  o tw arteg o  
i d em o k rac ji lib e ra ln e j. Jej in te rp re tac ja  m u si być  h o lis ty czn a , re sp ek tu jąc a  zaw a rtą  w  niej 
a k s jo lo g ię , p ro o b y w a te lsk a , p ro w o ln o śc io w a , p ro e u ro p e jsk a  i in k lu zy w n a . O b ecn ie  m am y 
do  c zy n ien ia  z u p ad k iem  k u ltu ry  k o n sty tu cy jn e j, k tó ry  je s t  ceną  za  n a ras ta jące  p rzez  lata  
n ie ró w n o śc i sp o łeczn e . Ig n o ro w an ie  p ra w  so c ja ln y ch  i p o trze b  u m o żliw iło  k u ltu rę  a n ty k o n ­
sty tu cy jn ą . P o d p o rząd k o w an ie  są d o w n ic tw a  w ięk szo śc i p a rlam en ta rn e j, w y k racza jące  poza 
zak re s k o n sty tu cy jn ie  do p u szcza ln y , b y ło b y  ró w n o zn aczn e  z o g ran iczen iem  suw eren n o śc i 
su w eren a , je g o  zd o ln o śc i do  sp raw o w an ia  zw ie rzch n ic tw a . R e fo rm o w an ie  T ry b u n ału  K o n ­
sty tu cy jn e g o  i sąd o w n ic tw a  z m ien ia  K o n s ty tu c ję  b ez  z m ian y  K o n s ty tu c ji. M ó w ca  w skazał, 
że  w arto śc i i o d p o w iad a jące  im  p ra w a  c z ło w iek a  w y ra żo n e  w K o n s ty tu c ji o g ra n ic za ją  w ła ­
d zę  d em o k ra ty czn ą , a sęd z io w ie  s trzeg ą  g ran ic  o g ra n ic ze ń  w ład zy  d em o k ra ty czn e j. A b so ­
lu ty zo w an ie  ro li su w eren a  je s t  w y razem  k o n trk u ltu ry  k o n sty tu cy jn e j, k tó ra  s łu ży  p a rtio k ra - 

tycznej u zu rp ac ji w ładzy .
O statn i re fe ra t w  tej części konferencji K o n sty tu cy jn a  za sa d a  tw o rzen ia  sa m o rzą d ó w  za ­

w odow ych  p rzed staw ił d r A ndrzej Rataj. P oddał on an aliz ie  art. 17 ust. 1 K o n sty tu c ji i w skazał, 
że  sam o rząd  zaw o d o w y  je s t  fo rm ą d ecen tra lizac ji ad m in istrac ji p u b licznej. T w orząc sam orząd  
zaw o d o w y  p ań stw o  p o w ierza  określonej g rup ie  zaw odow ej rea lizac ję  konk re tn y ch  zadań  p u b ­
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licznych  i w y p o s a ż a ją  w  konk re tn e  k o m petencje  w ładcze. W  ten  sposób  dana  g ru p a  zaw o d o ­
w a  je s t  upodm io taw ian ia . U s taw o d aw ca  n ie  m a  obo w iązk u  p o w o łan ia  sam o rząd u  zaw o d o w e­
go, ale  tw orząc  ok reślony  sam orząd  zaw o d o w y  m a obo w iązek  w yposażyć  go w  k o m petencje  
w ładcze. S am orząd  zaw o d o w y  o d c iąża  pań stw o  od w y k o n y w an ia  w ie lu  zadań , ale  je d n o c z e ś­
nie  pań stw o  sp raw uje  n ad  n im  nadzór.

C zw arta  sesja  k o nferencji D em o kra tyczn e  p a ń s tw o  p ra w n e  ro zp o czę ła  się  re fera tem  prof. 
A n d rzeja  B ałabana G ran ice  in terpretac ji za sa d y  dem o kra tyczn eg o  p a ń s tw a  p ra w n eg o . Z w ró ­
c ił on u w agę, że  po  w e jśc iu  w  ży c ie  K onsty tuc ji p o ten c ja ł no rm aty w n y  zasad y  dem o k ra ty cz ­
nego  pań stw a  p raw n eg o  zm ala ł ze w zg lęd u  na  m o żliw o ść  w y w o d zen ia  z  p rzep isó w  K o n sty tu ­
cji różnych  zasad  p raw a bardziej szczeg ó ło w y ch  n iż  art. 2 K onsty tuc ji. A b so lu ty zo w an ie  roli 
zasady  dem okra ty czn eg o  p ań stw a  p raw nego  sp raw ia , że  w y w o d zim y  z  niej roz liczne  zasady  
p raw id łow ej leg islacji. Z asad o m  lex  retro non  a g it c z y  vaca tio  leg is  n ie  je s t  po trzebna  leg ity ­
m acja  k o n sty tucy jna , p o n iew aż  m ają  znaczn ie  siln ie jszą  leg itym ację  ze  sfery  k u ltu ry  praw nej. 
O d raczan ie  w e jśc ia  w  życie  w y ro k u  T rybunału  K on sty tu cy jn eg o  ze w zg lęd u  n a  och ronę  ró w ­
now ag i budżetow ej sp raw ia , że T rybunał p rzesta je  być ob ro ń cą  K onsty tuc ji i je j adresatów , 
a  sta je  się  ob rońcą  budżetu . T ym czasem  zasad y  ró w now ag i budżetow ej nie m a w  K onsty tucji. 
M ożliw ość  w y w o d zen ia  zasad  bardziej szczeg ó ło w y ch  z zasad y  dem o k ra ty czn eg o  pań stw a  
p raw n eg o  zm u sza  do  dbałości o je j  pop raw n ą  in terpretację.

Prof. A ndrzej B isz tyga  w  re fe rac ie  Z a g a d n ien ie  sta b iln o śc i ko n sty tu cy jn e j za sa d y  d em o ­
kra tycznego  p a ń s tw a  p ra w n e g o  w o b ec  p ro p o zyc ji zm ia n y  K o n sty tu c ji R P  w skazał, że je s te śm y  
św iadkam i redefin iow an ia  p o jęć  k o n sty tucy jnych . W  art. 2 K onsty tuc ji stop iono  dem o k rację  
i rz ąd y  praw a. N ied o p u szcza ln e  je s t  z a tem  p rzec iw staw ian ie  czy  kon fro n to w an ie  dem o k ra ­
cji i rządów  praw a. P o lity zac ja  w ład zy  sądow niczej je s t  n ie  do  p o g o d zen ia  z n iezależnością  
sądów . Z m iana  K o n sty tu c ji, bez w zg lędu  na je j  rozm iar, n ie m oże  być  uch w alan a  p rzec iw ko  
kom uś. K o n sty tu c ja  z za ło żen ia  p o w in n a  być ak tem  sca la jącym  społeczeństw o . S tab ilność  za ­
sady  dem okra ty czn eg o  p ań stw a  p raw n eg o  m a aspek t treściow y  i form alny. P ierw szy  do tyczy  
treści, k tó ra  je s t  dynam iczna . D rugi ob jaw ia  się  m ożliw ośc ią  fo rm alnego  w zru szen ia  zasady  
dem o k ra ty czn eg o  p ań stw a  p raw nego . N aw et d em o k ra ty czn ie  w y b ja n y  p a rlam en t n ie  m a k o m ­
petencji do p o d e jm o w an ia  ro zstrzy g n ięć  sp rzeczn y ch  z K onsty tuc ją . Z aró w n o  u staw odaw ca, 
ja k  i u stro jo d aw ca  są zw iązan i, w e  w łaśc iw y ch  sob ie  zak resach , K onsty tucją .

W  re feracie  C zy w o ln o ść  s ło w a  i w o ln o ść  p r a s y  są  rzeczyw iśc ie  p o trze b n e  sp o łeczeń stw u  
i p a ń stw u ?  p rof. Jacek  Sobczak  zau w aży ł, że  w o lnośc i te  u zy sk iw a ły  po zy cję  dom in u jącą  
w ob ec  innych  w olnośc i. Z o sta ły  one u s tan o w io n e  n ie  d la  dzienn ikarzy , lecz  d la w szystk ich  
czło n k ó w  sp o łeczeństw a. D z ien n ik arze  k o rzy sta ją  z  tych  w o lnośc i, a le  n ie  d la  sieb ie  czy  sw o ­
je j w ygody, ty lko  w  in te resie  spo łeczeństw a. T ym czasem  w olność  p ra sy  zo sta ła  zag arn ię ta  
p rzez  red ak to ró w  n aczelnych , k tó rzy  d ecydu ją , co  drukow ać. N a  w y ższy m  p o z io m ie  w o ln o ść  
p rasy  zag arn ię ta  zo sta ła  p rzez  w łaśc ic ie li środków  p rzek azu , gdyż  od  n ich  za leżą  redak to rzy  
naczeln i. W olność p rasy  n ie  je s t  w arto śc ią  sam ą w  sobie , ale  m a  służyć człow iekow i.

Prof. R om an W ieruszew sk i za ty tu ło w ał sw e w y stąp ien ie  K o n sty tu cy jn e  g w a ra n c je  w o l­
n o śc i i p ra w  człow ieka . C zy  n a d a l o b o w ią zu ją ?  i p o d k reślił w  nim  zn aczen ie  m ech an izm ó w  
pow o d u jący ch , że w o ln o śc i i p raw a  są realizow ane . O bok  regu lacji fun k c jo n a ln y ch  i in sty tu ­
c jo n a ln y ch  w ażn y  je s t  sp o só b  regu lacji w o ln o śc i i p raw  w  K o n sty tu c ji, ich  od p o w ied n ia  szcze ­
gó łow ość. F un k c ję  g w aran cy jn ą  p e łn ią  k lauzu le  g en era lne , np. godność  czło w iek a  czy  d o p u sz ­
cza lność  ogran iczeń . Isto tne  też  są  środki ochrony, tak ie  ja k  skarga  k o n sty tucy jna , d z ia ła lność  
R zeczn ika  P raw  O b y w atelsk ich , p raw o do  sądu, dw uinstan cy jn o ść  sądow nic tw a. P onad to  dla 
gw arancji w o ln o śc i i p raw  w ażn a  je s t  k u ltu ra  p raw na. Z d an iem  re feren ta  w  osta tn ich  latach
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osłab ien iu  u leg ły  k o n sty tu cy jn e  g w aranc je  w o ln o śc i i p raw  człow ieka , co w idać  n a  p rzyk ła­
dzie  T rybunału  K o n sty tucy jnego , R zeczn ika  P raw  O b y w atelsk ich , a  także  sądów.

W  re feracie  koń czący m  sesję  i całą  konfe ren c ję  C zy ko n sty tu cy jn a  karta  p r a w  człow ieka  
za w a rta  w  K o n sty tu c ji w ym a g a  zm ia n y?  p rof. Z d zisław  K ędzia  w y raz ił pog ląd , że karta  praw  
człow ieka , obok  ro zd zia łu  p ierw szego , je s t  g łó w n y m  m ie jscem  a rtyku lac ji aksjo log ii K on­
sty tucji. P o m im o  u p ły w u  dw óch  dekad  n ie  w y m ag a  o n a  ca ło śc io w y ch  zm ian ; k a rta  dow iodła  
sw ojej no w o czesn o śc i i funk c jo n a ln o ści ja k o  o sn o w a  re lacji p o m ięd zy  jed n o s tk ą  a  państw em . 
O cena  ta n ie  w y k lu cza  jed n a k  dyskusji n a  tem at zm ian  w  karcie.

K o nferenc ja  sp o tk a ła  się  z dużym  zain te reso w an iem  nie ty lko  spo łecznośc i akadem ick iej, 
p raw n ik ó w  p rak ty k ó w  i sam orządow ców , a le  tak że  o só b  n iezw iązan y ch  z p ro fes jam i p raw n i­
czym i, k tó re  in te resu ją  się  p ro b lem aty k ą  sto so w an ia  K onsty tuc ji RP. Po zak o ń czen iu  każdej 
sesji referenci o d pow iadali na p y tan ia  u czestn ik ó w  k o n ferencji, a d yskusja  n ie jednokro tn ie  
by ła  k o n tynuow ana w  ku lu arach  p odczas p rzerw . W  ten  sposób  k o n fe ren c ja  z okazji roczn icy  
w e jśc ia  w  życie  K o n sty tu c ji R zeczypospo lite j P o lsk ie j b y ła  n ie  ty lk o  k o n fe ren c ją  ju b ileu szo ­
w ą, ale  co w ażn ie jsze , w p isa ła  się  w  d z ia łan ia  na  rzecz ksz ta łto w an ia  odpow iedniej ku ltury  
k onsty tucy jne j.

W itold  P łow ieć

MEDAL PALMAE U N I  VERSI TA TIS STUD IORU M  POSNANENSIS  
DLA PROF. ANNY WOLFF-POWĘSKIEJ

M edal P a lm a e  U niversita tis S tu d io ru m  P o sn a n en sis  p rzy zn aw an y  je s t  p rzez  Senat UAM  
w y b itn y m  p ro feso ro m  U n iw ersy te tu  im . A dam a M ick iew icza  w  Poznan iu  od 1997 r. W śród 
uhono ro w an y ch  tym  odzn aczen iem  znaleź li się m .in . p ro feso ro w ie  p rzez  lata zw iązan i także 
z Insty tu tem  Z achodn im : Jan u sz  Pajew ski, C zesław  Ł uczak , G erard  L ab u d a , H en ry k  O lszew ­

ski, Je rzy  S trzelczyk.
N a posied zen iu  w  dn iu  26  czerw ca  2017  r. Senat U A M  przy zn a ł 25 P alm ae U niversita tis  

S tu d iorum  P o sn a n ien sis  prof. d r hab. A nn ie  W olff-Pow ęskiej. W ręczen ie  m edalu  o d by ło  się 2 
p aźd z ie rn ik a  2017 r. pod czas inauguracji ro k u  ak ad em ick ieg o  2017/2018 . w  A uli U n iw ersy te ­
tu  im . A dam a M ick iew icza . P rzystępu jąc  do  realizacji tego  p u nk tu  u roczystości R ek to r U A M  
prof. A ndrzej L esick i p o d k reślił m .in ., że lau reatka  je s t  zn ak o m itą  h u m an istk ą , h isto ryk iem  
i po lito log iem , b ad aczk ą  d z ie jów  n iem ieck ie j m yśli po litycznej i ku ltu ry  po litycznej E uro­
p y  Ś rodkow o-W schodn iej. Jest uzn an y m  nau k o w cem  n a leżący m  do g ro n a  n a jw yb itn ie jszych , 
czynnych  i z as łu żo n y ch  p ro feso ró w  u cze ln i. Z w ró cił ró w n ież  u w ag ę  n a  fak t, że  prof. A nna 
W olff-P ow ęska p rzez  w ie le  lat p e łn iła  funkcję  d y rek to ra  Insty tu tu  Z achodn iego . G ratu lu jąc  
tego  w y różn ien ia , p o d z ięk o w ał za  lata  po św ięco n e  ucze ln i i życzy ł dalszych  su k cesó w  na 
w szy stk ich  po lach  dzia łalnośc i.

A kt w ręczen ia  nag ro d y  pop rzed z ił lau d acją  prof. A ndrzej S te lm ach , d z iekan  W ydziału 
N auk  P o lity czn y ch  i D zienn ikarstw a. P rzed staw ia jąc  sy lw etkę  tegorocznej lau reatk i w yraził 
zadow olen ie , że Senat U A M  -  w  im ien iu  całej sp o łecznośc i akadem ick iej u cze ln i -  podjął 
jed n o g ło śn ą  decyzję  o u h o n orow an iu  prof. A . W olff-P ow ęskiej na jw ażn ie jszy m  w yróżn ien iem
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